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Z  Moskwy d. 2 0  W rz e ś n ia  d. K»

(Z  D z ien n ik a  P e te rs b u rs k ie g o .)

W s z y s c y , k tó rzy  znaydow ałi s ię  na u- 
roczystościach  p rz y  K o ro n a c ji G esarzów  P a ­
w ła  I i A lex an d ra  I. zap ew n ia ją  , iź  te ra ­
ź n ie js z e  daleko sg w yższe od ta m tych  sm a­
k iem  2 w sp a n ia łe id ^ . Jakoż  w b a lach  da­
n y c h  przez X igźgt R aguzy i B e v o n s h ire , 
z n a jd o w a ło  się to w szys tk o , co b o g a c tw o , 
zb ytek  i w ytw o rn o ść  m oże u tw o rz y ć ; n iep o ­
dobna p ra w ie  w y n a le ź ć  n ic  le p ie y  w y k o ń ­
czo n eg o , n ic  w span ia lszeg o , ied n em  sło w em  

n ic  doskonalszego. P o tem  w szystk iem  ia- 

kichże w yra zó w  u źy iem y na op isanie fe s ty ­
n u  , k tó ry  m ia ł zaszczyt dać N N . C esarstw u  

Xigfeę Jussupow  d n ia  1 2  b. m . Ja k  n a zw ie ­
m y  u ro czn e  podziw y co k rok  p rzygotow ane, 
a  k tó re  zrob iły  ten  w ieczór pasm em  czaro- 

dzieystw a. B ęd ziem y się s ta ra li sk re ś lić  ich  

obraz.
P rzez  g a ik  d rzew  la u ro w y c h , pom arań­

czo w ych  i c y try n o w y c h , w chód b y ł  do p ię- 

k n e y  sa li te a tra ln e }  , gdzie zgrom adzenie cze­
k a ło  na  p rzyb ycie  R od zin y  C e s a rsk ie j ; D a­
m y  zaym ow ały  krzesła  parterow e , m ęszczy- 

zn i b y li w lożach . P ięk n a  o p e ra ; I  c an ta '

tr ic i  u l l la n e  < w ysta w io n a  b y ła  p rzez n a j le ­
p szych  a rtystó w  op ery  W ło sk iey . Po tea trze  

zaczął się  P o lo n ez , k tó ry  za R odziny C esar­
ską poprow ad ził w szystk ich  do salonów  i ap- 
p arta m en tó w  ośw ieco n ych  i ozdobionych  z 
ró w n y m  sm akiem  iak p rzep ych em . W  ie r  

d n ym  z n ich  u w ie lb ian o  dw a popiersia m a r­
m u ro w e  NN. Cesarza i  C esa rzo w e}', stoięce  
n a  p ied esta łach , z k tó ry c h  ied en  otoczony  
b ył w ień cam i z r ó ż ,  a drugi z la u ró w . tJ -  
staw iono w  d ru g iey  m n ieyszey  sali m a łą  l i ­
czbę ob razó w , godn ych  n ayp ie rw szych  ga- 
l e r y y ; am ato row ie  u w ie lb ia li  n ie ś m ie rte ln e  

płody pędzla K laudyu sza  L o rren a  , A n d rze ia  
del S ex to  i M u rillo . B u fe ty , obciążone 0 -  

w ocam i i ch łod n ikam i ,  ozdobione b y ły  bo- 
g atem  staro źytnem  sreb rem . T ańcow an o w  

obudw u s a lo n a c h , o pó łn ocy ozn aym iono  

w ieczerzę  ! zg rom adzen ie  w eszło do sa li te- 
a t r a ł n e y , k tóra  iak  gdyby cza ro d z ie js tw e m  

p rzem ien io n a  b y ła  w  ś w ią ty n ią ; p art r  , o r­
k iestra  i  scena zn ik n ę ły  , i zam ien iły  się  w  

og rom n y sa lę  , p o k ry tą  suknem  i ośw ieconą  
m n ó stw em  lu s t e r ; stół R odziny C esarsk iey  , 
u rząd zo n y  b y ł w pół ok rąg  w  głębi sceny  
pod b a ld ak in em  z n a y św ie tn ie }sz y c h  m ate-  

r y y .  D w a  rzędy stołów  p oczynaiąc  się od



sc e n y  c iągn ęły  się do p a rte ru  , i  w zdłuz; sa­
m e  D a m y  p rz y  n ic h  z a s ia d ły ; m ęszczyzni 
zaś ied li w obszernpy g a le ry i bu fetem  od te ­
a tru  od dzie loney. Podczas ko lący  i ,  o rk iestra  
g ra ła  w y ią tk i z d z ie ł ce ln ieyszych .

T a ń ce  zaczęły  się po w ieczerzy  i p rze ­
d łu ż y ły  s ię  aź do czw artey  rano ; NN. Cesa­
rz o w a  A lex a n d ra  i W . X . H elena ra czy ły  do 

n ic h  n a le ż e ć  i  przez to p o dw oiły  w esołość  
te y  zachw ycaiącey zabaw y. N N . C esarstw o  

odiechaLi dopiero o d ru g iey  ran o  i odieźdza- 

iac ra c z y li ośw iad czyć  X ięc iu  Jussupow  w  

sw ra z a c h  n ayp o ch leb n ieyszych  sVvoie zado­
w o len ie .

Z T w e ru  d. 1 P a źd z ie rn ik u .

( Z  D zien n ik a  P e le rsb u rg sk ieg o .)

N ayiaśrueyszy C esarz Jegom ość, za p rz y ­
b yciem  tu sw oietn  , o trz y m a ł przez gońca  

w iadom ość , o zam k n ięc iu  u k ład ów  w  A k e r-  
m a n ic . P ełn o m ocn icy  T u reccy  skończyli n a  

p rz y ię c iu  i podpisan iu , dnia 24  W rz e ś n ia ,  
p ro iek tu  k on w en cy i , w im ien iu  Rossyj im  

podaney. P odług  ostatniego a rty k u łu  tey  k o n ­
w e n c y i ,  ra ty fik a c y ie  iey p o w in n y  bydź w y ­
m ien io n e  w A k e rm a n ie , n .iydaley  w  prze­
c iąg u  czterech  tyg od n i.

Z Petersbw  g a  d. 4  P a ź d z ie rn ik a  d. K,

( Z  D zien n ika  Petersbnrgskiego. )

A r i i i d ł  U r z ę d o w y .

R apporta  , o trzym a n e  od Jen e ra ła  M a­
jo ra  X iąźęcia  M enźyk ow a , za iego po w ro­
tem  do T y f l is ,  daią n ie z m ie rn ie  in teressu ią - 

cą w iadom ość , w zg lęd em  oko liczności , k tó ­
re  p rzyw io d ły  D w ó r T eh erań sk i do n iespo­
d ziew anego uderzenia na R ossyią. W iadom o­
ści te poniźey tu  są um ieszczone ta k ,  ia k  

X iążę  M en żyk ow  spm ie  n a d esła ł, a  le ż e li  

ośw iad czen ie  g ab in e tu  P etersbu rgsk iego  n ie

p rzeko n ało  ie s z c z e , że n ayśc ie  P ersów  w y -  
daie z sieb ie c h a ra k te r n iespraw ied liw ości i  
w iaro łom stw a , jak ieg o  tru d n o b y  sm u tn ieyszy  

z n a leść  p rz y k ła d , szczegóły n astęp u jące  w y ­
sta rczyć  m ogą dla  iEuropy do oszacow ania  
d o b ro tliw ey  p ra w o ś c i , z iak ą  R ossyia n ie  

przestaw ała  postępow ać w zg lędem  Persy i a 
p rzyczyn  , zarazem  d z iw n ych  i sm u tn ych  , 
k tó re  w c ią g n ę ły  Szach a w w o y n ę  , w  m o ­
m en cie  , w k tó ry m -z  ied n ey  s tro n y  p o lity ­
k a ,  n a yw  ększą p rz y ja ź n ią  oznaczona, z d ru ­
g iey  zaś in teressa  iego Państw a , m ocno m u  

" n akazyw ały  u trz y m y w a ć  pokóy.

M ie liśm y  iuź oko liczn ość d o n ie ś ć , ,  że  
X ią zę  M endyków  d oznaw szy p r 2 y ięc ia  i po­
stępow ania z sobą z w ie lk ie m  p o w ażan iem  

W T au ris  p rzez  A b b a sa -M irz ę , o p u śc ił  to 
m iasto , dla udan ia s ię  do Szacha P ersk iego, 
do obozu w S u ł t n i i .  W  drodze został on n a ­
g le  w yp rzed zo n y  przez A bbasa-M irzę , k tó ry  
tam  ró w n ież  d g ź y ł , a to  ■*. n a yw ięk szym  po­
śp iechem . Ta niespodziew ana p o d ró ż , po­
śp ie c h , z iak im  b yła  odbyw ana , w czasie iey  

rozchodzące się o  w o yn ie  p o g ło sk i, m u sia ły  
k on ieczn ie  m ocno u d erzać  X ięcia  M en żyko- 

w a. Jak o ż  p rzyb yw szy  do S u łta n ii , znał z ł  

o n  w o yn ę  postanow ion ą. O to , iak  się sam  
tłu m a c z y  o tey  r z e c z y ,  w  d ep esza ch , k tó re  

w  k op ii um ieszczam y. (*)

Z S id ta n u  d. 3  Lipca 1 8 2 6  r.

P ie rw sz y  M in is te r Szach a  , iest n ie ia k i 
A l a iar-C h an  , K adźar z u ro d z e n ia , z ięć  sw o­
jego M on arch y  , a szw agier .A bbasa-M irzy , 
k tó ry  się ożen ił z iego siostrą. M a on ty ­
tu ł  A sse fu t-D o v le , a  ty tu ł  ten  d la  n iegoż  

został u tw o rzo n y . In n i M in is tro w ie  są m u

(*) G n icy  Xiecia M e n ży k o w a  byli p r z e z  
r z ą d  Perski z a t r z y m  W a n i  , i dopiero  
z  Ti f i s  m did  on  p o siać  c a ły  c ią g  swo­

ich ra p p o r tó w .



—  i i  7 *

p o d leg li , i w s z y s tk ie ' w yro k i Szach a  przez  

iego ręce  przechodzą.
A l e ,  m ała  zn aiom o ść A la ir -C h a n a  w  

ch o d zen iu  około in teressów  , zm usiła  go u - 
ciekaC się do in n ych  M in is tró w  w stosunkach  
z M ocarstw am i obcem i,. ci zaś , osob liw ie  

M irz a -A b u l,. H assan-C han i M irza -A b d u l-  
W e h a b  , ch c ie li z tego korzystne k u  iego zw a­
le n iu ,  w ystaw urąc Szach ow i iego niezd atn ość, 
a  razem  składaiąc dow ody k ra d z ie ż y  SOciu 

ty s ię c y  tom anów  , k tó re  ten  M in is te r za­
c h w y c ił  ze skarb u  P aństw a. S tra ta  A la ia r-  
C hana b y ła  iu ź  p o sta n o w io n a , gdy on  zna­
la z ł  ra tu n e k  w  środkach  n a d zw yczayn ych . 
N astręczyła  m u ie  w o yn a . Z w ią za ł się on  
z Seidem  K e rb e rla y sk im , i pom oc sobie ie ­
go zap ew n ił. Z d ro g iey  s t r o n y , posłał on  
dla sprow ad zenia  A b b a sa -M irz y , k tó ry  iak  

n ayśp ieszn iey  pobiegł do S u łtan ii , k u  w spie­
ra n iu  sw oiego szw agra. M o lla ch  opow iadał  

w o y n ę  w iary  i lu d  podburzał. A la ia r-C h a n  
okaza ł z rn i l ló n e  prośby od n iezad o w olon ych  
z naszych  j r a w in c y y ,  k tó rzy  w zyw a li pom o­
cy P ersów ,- i A bb as-M iiza  n a le g a ł z k o n ie ­
cznością. w o yn y . Szach  lęk a ią c  się syn a ., 
M o ilo w  i ludu  , poddał s ię ,  pom im o sw ey  

o d razy  do w o yn y  , a tak  A la ia r-C h a n  pozo­
stał na czele  w ła d z y ,

W o ysk a  o trzym a ły  rozkaz c iąg n ąć  k u  

gran icom  , a w ezw an ie  M ollah a  do lu d u 1 zo­
s ta ło  rozesłan e  po w szystk ich  p ro w iu cy ia ch ,  
dla czytan ia  w  m ecze tach .

W szystk ie  te postanow ienia  zo sta ły  li­
czy n ione i w yk o n a n e  w  czasie m ey podróży  
2  T an ris  do S u łta n ii , dokąd p rzyb yłem  w  

n ie  n ad er pożądanych  w różbach.
W  pod ob n ych  o k o lic z n o śc ia c h , ied'yny 

c e l , k tó ry  m ogę u w ażać  za u ż y te c z n y , iest 

ty lk o  z y sk a n ie  na c z a s ie , ażeby w ładze w 
G eo rg ii m og ły  się przysposobić do odparcia  

n a ja z d u ; a le  bardzo m a ło  m a m  nad zie i

p rzed łożen ia  u k ła d ó w  o g ra n ic e , gdyż fu  

postanow iono u trz y m y w a ć  ie  ty lk o  d la  fo r­
m y  , p om nażać i. n a tęża ć  ro sz c z e n ia , wrfe- 
szcie z e r w a ć ,  k ie d y b y m  od rzucił t o ,  czego  
p rz y ią ć  n iep odobn a,

Z S u i t a m i  rf. Lipca 1 8 2 6  t..
P rzyb yc ie  m oie  do S u łtan ii k resem  b yło  

grzecznego zem ną obeyścia się Persów . N a­
m io t m b y  otoczony iest s t ra ż a m i, n-ń-dozwa- 

ła ią cem i żad n ych  zew n ątrz  zw iązków . N a po­
słu ch an iu  p u b liczn em  , danem  m i p rzez S za ­
cha , starano się n ie  okazać' m i  ho n oró w  , 
zw yczaynych : n a w et d la  sp raw u jących  in fe -  
ressa , k tó rzy  się p rzy  ty m  d w o rz e  zn ayd u -  

i ą ,  chociaż ce rem o n ia ł w cześn ie  b y ł  urząs- 
dzony. P odług  tego ce rem o n ia łu  , Szach  m ia ł  
p rz y ią ć  lis t Cesarza Jegom ości' 2  rą k  m o ic h ,  
i  d w ak ro ć  ponow ion e m ia łe m  zapr u m ien ie-,  

źe to u c z y n i ; pom im o te g o ,-, k ied ym  list; 
ten  m u s k ła d a ł ,. n ie  ch c ia ł  go sam' p rzyiąć ,! 
a le  w skazał m i ręk ą  w ezg ło w ie , do iego z ło ­
żenia y a podług obyczaiów  k rą iu ,  znaczy to> 
u ch yb ien ie  u szanow an ia  dla Cesarza? Za w y ­
m ów kę dano m i iak ieś n iep o ię te  w y m y s ły .

W szystko  się dzieie  podług żądania A b ­
b a s a -M irz y  ,, k tó ry  zaw sze się poddaiąe m o­
m e n ta ln y m  popędom  ,. ch c ia łb y  , w  sw ym  za­
p a le  do w p y n y ,, p o p ie ra ć  rzeczy  do ostate­
czności,.

2  Su łłn n ii  d. 5  £i»'cn 1-835, 
D ziś ran o  m ia łem  p o m ów ien ie  z M in i­

s tra m i Szacha , k tó rym  p rzo d k ó w a ł A la ia s  

C h an  ,, i ty lk o  sam  ieden  m ó w ił. W zn ów  i ł  
dz iw n e  p re te n sy ie , dom agaiąc s ię  szczeg ó ł-  

n iey  oddania pobrzeża; jeziora- G o k cza , Na< 

to  m u  staw iłem  l is t  Xięcła- N astępcy do Je ­
n e ra ła  J e rm o ło w a ,, w  którym - zgodził się n a  

oddanie' nam  tego p o b rz e ż a , w  zam ian  za  

przestrzeń  ,- rozciągaiącą  się  pom ięd zy  E a -  
paneim a K apanakuzaiem , A k i i  i  - C h an  od­
pow ied zia ł mi-,, źe S zach  nigdy się n ie  zga-



• il1 i
iU a ł ,  an i p o tw ierd za ł ppdobney zam ian y  , i 
|e 1 0  bydź n ie  m oże

Z w ró c iłem  u w ig ę  tego M in is tia , że ta  

g m .an a  chęci n ie  b y ła  w iadom y C esarzow i 
Je g o m o ś c i, k ie d y n j % P etersb u rg a  w yieźd źał, 
ą  n astęp n ej , źe w in s tru k cy ia ch  dla rn n ie  

j j ie  m odną b y ło  u c z y n ić  w zm ian k i p zdarzę?  

j i iu  , Ju ć fe  n astąp iło  po m oim  w yieżd zie  5 

a le  źe się ci n a yśp iesz ijiey  będę s ta ra j pro? 
$ie p  n o w e  ta m ego R zędu rozkazy. M in i­
s te r  te n  n ie  z n a laz ł d lą  m n ie  za rzu tó w , i 
p rzesta ł ną  po w iedzeniu  m i , iź  Szach  w k ró t­
ce  m usi w y i? c h a ć  do A rd e b i lu , a m n ie  dc- 
ą e  b ę l f  środki d la  pow rócen ia  do T y  f l i s , 
i  źe u k ład y  mpgft się- k o ń czyć  w ied n em  z 

m ia st p o g ra n ic z n y c h , n a  któjfebŚ się zgb- 
ezpno

X ięzę  N astępca dzisiąy ran o  w y ie o h rł  
de woysk& 1 a g ran icy oko io  E arabachy, Zda- 
J.p j i ę  m u , źe iu ź  posiada T y flis  i .dyktuie  

pOkÓ.y R ossyi, D u m ę  iegę p sob ir ,'tcarm ięp  
się  n ayc ło łszem i % a d z ip ia in i. p rzyszła  ąż do 
zdziecin iałosci. Ju z  on  suebie sędzi T ą m er-  

J fp e m  i N ad jr-Szach ejn - . > . -
Ż $ u ł ta n i i  d, 9  Lipca 1 8 2 6 .  

X ię ź ę  N astępca w y s ła ł  gońca z M ain a  

do szw agra '  w ęgo A la ia r  - G h a n a , po leeąięc  

JTUj ażeby p k ry iy a ł p ierw sze  napaduienie*  
P ostanow iono zatem  , r a  posiedzeniu  

ty lk o  z a u fa n y c h , k tó re  się odbyw ało  u  tego  

M in is tra ,  ażeby zak oń czyć n iep orozu m ien ia  
ę  g rap ice  podług w a ru n k ó w  tra k ta tu  G u li-  

jStąńskiogu, nadaići i  em u  m y ś l t ą :§  , k tp rey  
nip m ó g łb ym  pr?y> ?ć.

T a k  u raazM yszy , ^ la ią r - G h a n  p rzesła ł  

m  nQt? tu  ?a łęczo n § , n ic  n ie  w spom inaięc  o 
■ pppozycyi, k tó rę  m u p rzesła łem  pod dn iem ' 
6  Jbieżęcego m ies ięca , i ró w n ież  n ie  w zm ian-  

0  rozpoczęciu  .na  now o yeg o cyacyy  

yz 'i^ieścię pogLanicztiein , ś ro d ek , na  kto- 

'M ś g ta .w p rz ó | y ; p i e s i a  w a ł z ząspofcęięniem .

O dpow iedź m oia  rn ayd u ip  się  ró w n ież , po$  
tę  zasłonę (*),

K op iię  ie y  p rzesłałem  A b d u i - H assan - 
C h a n o w i, ażeby ze sw oiey stro n y  m óg i o  
treści iey  dop ieść  Szach ow i.

(Dokończenie nastąpi.)

Z C a r s k ie g o -S ie la  d 4  P a ź d z ie rn ik a .

(  Z R uskiego I n w a lid a .)

W czo ray  J . C . M ość W ie lk ą  X ię śn »  

r le le n ą  P a w łp w n ą  , p rz y b y ła  tu  na  p o w ró t
z M oskw y.

(*) N r yo s ie d z e p m  d n ią  5 g o ,  X iążę  
M endyków  w i d z ą c ,  że iv o y p a  i u ź  test posła■< 
n o w io ń a ,  chcąc tyłku , ażeb y  udrzucenie  p ro -  
po zy cyy - ,  ŻS^ła dp piepi z ij ięcia  ? n a s t r ę c z y  
'c  Perli l i  p o z ó r  iak iźkp lw ięk  .do uspraiui?.-. 
durnienia  dzjM ęw  n iep rzy iac ię lsk ich  ,  ośw iadr  
c z y i  M in is t ra ,,1  Perskim , iak  1 est w  iega  rap-  
p o rta ch  w y r a ż o n o  , ijx kfdfeie p rosił  o nowe  
r o z k a z y  u R z ą d u  s io e g o , -i żę się. skłonię dą  
ż y c z e ń  , ahvu t;iczo nych  p r z e z  Ą l a i a : - Cha­
n a ,  a ż e b y  n a  now o rcz p o c z ą c  i p rz e d łu ż a ć  
u k ła d y  iv iakiem mieście po gran iczn em . Pu- 
c z y t a ł  r .aw et sobie ż a  obowiązek o św ia d cz yć  
w  .edney  nocie^ zg od zen ie  się n a  ten środek.  
Ję d ^ a k ż e  d 1 *0  7  A ł a f a r - C h a n  sam dp V“ 'g<* 
p iś a i  u rzęd u w n ie  , nic nię lospuminaiąc o 
tym śród  ku., ari o Z godzeniu  się uęiń w z ą r  
iem nem , bez o d w o ła n ia  ślę da d a u in iey sz ych  
u kładów  , iakie b y ły  pom iędzy  Rossyią  ą  t ę c -  
syią; , a n i p u n k . o w , n a  które zg o d z o n o  się 
z  auu s t ron  bez o św ia d czen ia  p p w a d o w  w y ­
r a ź n y c h ,  bez p o p ie r a n ia  dowodów csk(i, Że- 
r in  p ró ż n e g o  , c ktcrem p o w ia d a ł  z  u ż a le ­
niem się n a  W ładze p o g - a n ic z n e  G e o rg iy -  
skie y  Że u 1 a z a i y  chęci m niey  ug od liw e  m 
niepM rózupiiu im cfi p g r a n i c e , będące tp ęa z  
pom iędzy  dw om a P a ń s tw a m i , 'na iz ft  n ię  wy-  
mieniaiąc dokiadnir  c z y n ó w ,  które powodem, 
mu b y ły  do tęgo w y r z u t u ,  ośw iadczył-  ze 
Szach m e p i z y z w o l l  np no w o  dc u<U,doui 
i n a c z e y , ty lko  n a  z a ja d z ie  t r a k ta tu  Guli 
słońskiego , i w z y W a i  X jjd tia  M rnżpkgsan itf 
w y r a z a c h  ro z k a z o d a w c z y c h ,  ażeb y  go u w ia „ 
darnił , cz y l i  R js s y ia  p rz y i jm u ie  tę zasadę  
p r z y Ą a ią c  , ; ź  jeśli o d r z u c i , D w ó r  .Pęt‘ --i«



D zien n ik  G w iazd a  c z y n i u w a g ę , iź  P . 
C an n in g  n ie  od w ied ził P . C h ateau b rian d . Ju ­
tro  odieźd^a P . C an n in g  du L on d yn u .

P rzed  k ilk u  d n iam i (w y ra ż a  M o n ito r)  

P o seł P ru sk i, B aron  W e r th e r ;  oddał w y m ie ­
n iu  M on arch y  sw oi ego V icehyabi L aro ch efo u -  

c a u lt ,  d y rek to ro w i p ięk n ych  k u n s z tó w , p ię ­
k n ą  w azę p o rce lla n o w ey  ręk o d z ie ln j K ró le ­
w sk ie j' w  B e rlin ie . Dzieł.o to kunsztu  okfr -  

zuią^ do iak w ysokiego stopnia doskonałości 
■doprowadzonego w B erlin ie  tę  odnogę k u n ­
sz tu , Po obu stronach  od m alow an e są dw a

kurg sk i n\e będzie m ógł p r a w n ie  u ż a la ć  się 
n a  da[sze p rzed s ięw z ię c ia  P ersy i .

O dpow iedź  Xięcicg Men&ykowa b y ł a  i 
p ro stą  i z ręczn ie  u ło żo n ą .  P rz y p o m n ia ł ,  iż  
C e s a rz  Jeg om ość  p r z y  wstąpieniu, Suroiem  
n a  Tron z n a l a z ł  pro iekt r o z g r a n i c z e n i a , 
p o d a n y  dn ia  2 8  M arca  18 2 5  iv im ieniu  Ros-  
s y i ,  w zg lędem  le y  g r a n i c - z  P e rs y ią ,  i z d r u ?  
g i r y  s t ro n y  p ro ie k t , z ło ż o n y  w  im ieniu S z a -  
c/ta ; że  wedle tych  dokum entów, różn ice  ż y ­
czeń  względem, w y r a ż o n y c h , ęo się tycze  p-  
zn f lczen ie  g r a n i c ,  tak m atey  b y ł y  w a g i , iż  
w k ró tce  z n ik n ą ć  by m o g ły  j  że ie d y n a  t r u ­
dność , od d a w n a  oba g a b in e ty  z a y r n u i ą c a , 
zosta ła  u p rz ą tn iu n ą  p r z e z  z ezw o len ie  Per­
s y ! -  n a  za m ia n ę  p o b rz e ż a  j e z i o r a  (ąokcza , 
z a  obwód K a p a n c z c y  albo C z u d u r , z g o ­
dnie p r z y le ją  w  tych  s łow ach  w  liście Suł­
ta n a  N a łba , któr y  ,p o ś re d n ic z y ł  pd Szacha,  
do J e n e r a ł a  nacze lneg o  Je rm o ło iu a  : —  

Wszelkie p r o p o z y c y ie  p r z e z  tyPćina u c z y -  
3, nione , tak wzg lędem  K a p a n c z a i u , i oko i 
,, względem  G okczy  , z o s ta ły  p o tw ie rd zo n e  

P r z e z  j .  M. F e th -/ Iń -S za ch a , z a  ostatniem, 
,i ,e§ °  pow rotem  , a  w y  w a m  p r z y r z e k a m y ,  
,, iż  os ta teczn ie  ie p r ż y y m i ę j  —  że X iążę  
M enżyk o iu ,  iu skutku teg o  uimósł p r o p o k y -  
cyie  , o p ar te  n a  łem P r z y i ę c i u , tak  u ro -  
fz y s fe m  ,• że mimo te lego ośw iadczen ia  by­
ł y  o d r z u c o n e ę e  n a reszc ie  D w ó r  Rossyyski,  
ta k  p r a g n ą c y  u t r z y m a n i a  pokoiu  ? nie t r a ­
cąc z  oka an i  interessów , a n i p r a w  Persy i ,  
i nie  e ą d a ią c  ż a d n e g o  ro z p r z e s t r z e n ie n ia  
g r a n i c , z  p ra iu d z iw ą  p r z y i ą ł b y  ro z k o sz ą  
P f o p o z y c y ią  w e y ię ia  w  u k ła d y  n ą  Zasadach

Z p aryźa  d. 24 Października, tea try  B e rliń s k ie ; m a lo w a n ie  ies t p rzed ziw ­
ne , a ry s y  i  pozłota są n aydok ładn ieysze.

W  p ią tek  popołud n iu  u m a rł  tu  P a r  
F ra n cu zk i BoisS-y d’A n g las  , k tó ry  u ro d z ił s ię  

dnia 8 G ru d n ia  1 7 5 6  w  S t. Je a n -C a m b re ,
G a ze ty  tu te js z e  donoszą , źe  w oyska A n ­

g ie lsk ie  udaią się  z G ib ra lta ru  do L izb o n y  i  

zap iów ione ju ż  są d la  n ic h  k w a te ry ;  źe w  
M ad rycie  Jen e ra łQ u esa d a  m ian ow an y  iest w o ­
dzem  w o js k  p rzezn aczonych  p rzeciw  P ortug a­
l i i ,  i nakon iec  , .ź e  z B rest o d p łyn ie  do A m e ry ­

k i A je n t  F ra n cu zk i d ja  u zn an ia ' n o w y c h  

R zeczpospo litych ; lecz  te  d o n iesien ia  są k ła m ­

stw am i.

t r a k ta tu  G u l is ta ń s k ie g o ; że d la  u g o d z e n ia  
się n a  o zn aczen ie  g r o n i e, Poseł Jeg o  Cesar­
skie y  Mości o ś w ia d c z a ł  m y ś l , z ie c h ą n ia  się 
neg ocya to ro io  W mieście p o g r  anicznem  , 
g d z te b y  ro z tyzą śn io n o  d o m a g a n ia  się nie­
s p o d z ie w a n e ,  W in s tru k cy ia ch  i ego nie  p r z e ­
w id z ia n e  i że  ieśliby tę p r o p o z y c y ią  p r z y ię -  
fo ,  r ę c z y ł , iż  pełnom ocnicy R o s s y y s c y , m a-  
ią cy  “wszelkie po trzeb n e  im r o z k a z y  , u d a d z ą  
s(ę n a t y  hm iast  ao n a z n a c z o n e g o  w  tym  ce­
l u  m iasta  i ż e  ieśliby ta  p r o p o z y c y i ą  b y ła  
o d rz u c o n ą < P e rs y ia  b iorąc  się do o r ę ż a , nie  
m og łab y  u t r z y m y w a ć , iż  R ossy la  d a la  tey  
n n y m n ie y s z y  p o w ód  do n ieu k onten to ivan ia  i 
w o y n y ,

M m i s t e r y u m  Perskie o d p o w ie d z ia ły  n a  
tę notę Xięci'a M en żyk o w a  dn ia  30g o  S ie r ­
p n i a ,  w łaśn ie  w  tey  c h w i l i ,  g d y  ten w s ia ­
dał n a  koń , a b y  opuścić m ie y s c a , zaięte  
p r z e z  n ieprzy inc iół ' ,  i p o łączyć  się z  n asze-  
mi woyskanii '. Ig odpow iedzi tey  M in is te ry -  
ium Perskie c zyn i  nadz ie lę  p rz y ię c ia  p r o p o -  
-zycy i  do rozpoczęcia  um ów w  mieście p o g r a - 
n i c z n e n . , względem o z n a c z e n ia  g r a n i c , a  
słow a nm vet nie luspom m a o 6ściotygudflio* 
w y c h  ostrych krokach n ie p rż y ia c i t is k ic h  i Q- 
t w a r t e y  w o yn ie ,  o p o g w ałc en iu  n a s z y c h  g r a r  
nic z b ro y n ą  r ę k ą , o w k ro c z e n iu  do n a s z y c h  
p r o w i n c y y a ż  z a  E l iz a b e tp o l , o p o w s ta n iu  
rozn ieconem  po  w szys tk ich  okolicach p r z y ­
leg łych  , pom iędzy  M uzułm anam i poddane-  
m ; N ayiaśn ieyezegoi C e s a rz a ,  Trudyioby b y t  
io w y o b ra z ić  sąbie w  w yższym , s topn iu  n a r  
ru s z e n ie  w i a r y ,



L ord  Coch rane w  sw ey  podróży z M ar-  

se lii do P aryża  lu b  G e n e w y  p rze iech a ł dn ia  
1 9  1 m  przez L io n .

P ism a tu te js z e  dodarg teraz  ,. iż  R osb iri 
n ie  o trz y m a ł leszcze k rzyża  L eg ii ho n oro ­
we}’ , a le  m ia n o w an y  został: K om pozyto rem  

K ró lew sk im  i  I-nspektorem  je n e ra ln y m  aka­
demii: m u zyk i i W łosk ieg o  tea tru

W  L io n ie  znaydu: e się: 1000- rodzin, ro ­
bo tn ików  bez p o żyw ien ia -

Z  M a d ry tu  d  12  P aździern ika, .

K r ó l , k tó ry  zawsze, mało- s y p ia ł ,  p rze ­
syp ia  te raz  całe no cy  bez p rzebudzen ia  się  
n a w e t iedhego razu . O dm iana: ta  czyni nad­
w ornego; iego L ek arza  (Jastellu  n ie sp o k o j­
n y m .

R zęd nak azał ok ó ln ik iem  Jen e ra ło m  ka­
p itan o m  , aby w  sw oich paow incyiach. potw o­
rz y li' ju n ty  z  1 2  w iadom ych  i Królowi" p rz y ­
c h y ln y c h , o ffice ró w ', k tó re  za tru d n ia  się m a -  
ię  pom nożankem i,. u rząd zen iem  i  p rzepisa­
n ie m  Karności- dla oen otn ikow  K ró lew sk ich ..

Z b ieg ow ie-P ortu ga lscy  vs¥ illa n u e v a  de la  
S e rn a  w y k rz y k n ę li In fa n ta  D o n M ig u e l K ró ­

lem ; i  przeciw- Reiency.i i: K o n s ty tu c ji p rz e -  

k lęstw a  w y w a r l i .  P o se ł P o rtu g alsk i zaniósł 
w tey  m ie rz e  zażalen ie  do rzędu naszego i  
żędał- o d d -le n ia  zbiegów  od gran icy..

Z  L iz b o n y  d, 7  Październ ika. .

W y ro k ie m  K ró lew sk im 1 z dnia 4  b. m:. 
Z ebranie się  S tan ó w  K rólestw a oznaczone ia si 
.aa 3 0  b. m.

W ezoray rańo- przy B ył tu: z M ad ry tu  nad- 
z w y c z a y n y  g o n ie c , poczem  niezadługo Poseł-. 
A n g ie lsk i w y p ra w ił  gońca do L on d yn u

U w ię z io n y  tu  został h o n o ro w y  Kapelan; 
K róla; H iszpańskiego X  Brawn ,. k tó ry  m a 
bydź człon k iem  k a p itu ły  w  Toledo..

B ank  tu te js z y  odebr-ął; z te cen ie  co fn ąć

w szystk ie  będijce dotęd w obiegu obligacyie; 
rz. I o w ę , zam ien ić  le  na- in n e  n o w ym  stę­
p i m  oznaczone i w  osobny re ie s tr w p isać  
Środek, te n  słu żyć m t  do p rzek o n an ia  się o- 
o. długu  krai.ovT.yrti i podania go Stanom  , aby  

o b m yśliły  sposób-do-viego spłacenia..
A n g ie lsk a  Eskadra, w porcie nnszem  sto­

lę c a , składa się. t 3- h n iień .yeh  o k rętó w  vn e -  
dney. freg a ty  i k ilk u  porn-nieyszYch. okrętów  
Dvvie in n e  f r e g i ty  przew iiaijt się ustaw iczn ie  

m ięd zy  G ib ra lta rem  rA n g H ię . Od n a d e j­
ścia rozporządzeń  od C esarza D on Pedro es­
kadra  A ngielska n ie  m iesza się b y n a y m n ie y  

do spraw  naszych..

Z  L ond ynu  d 2 1  P a ź d z ie rn ik a

W czoTay odeszły pis-tna do P . C arm ing  

do P aryża  , k tó ry  w  p rzysz łym  tyg odn iu  iesł 

tu  na p o w ró t spodziew any.
P u łk o w n ik  S tcuh  ?ns p o p ły rtjł  dnia , 2 1  

W rz e śn ia  z w ażneiń i p ism am i z M alty  d a E — 
gitpuv '

H-r.. H a^ow by- pow rócił t ir  z  s-woię .mał­
żonkę: z G enew v'.. W  D ow rze  n ie  czekał na­

w et na w ysiedzen ie  ?/ ok-rętu- s w e y  m ałżon­
k i ,, a le  u d ał się  z a r .z  dó Hi’, ^ iw erp o o l..

D ług Angielski wynosił na" poizgtkii
hieżęcego rottu* 885; m ili. 482,02-7 Fs, obcig— 

żony prow dzyię 2 5  m ili. 8 3 9 ,7 5 2  Es,. W' roku: 
1:819 w yn o sił db 8 2 6  m ili. 7 5 5 ,6 6 4  F i a pro* 

w izyia- 2 9  m ili .  4 0 3 ,5 7 7  Fs.. Z niżenie-d . 4- 
4  i j 2 r p rocentow ych  obi-igacyy pom nożyło  d ług  

o 3  od' sta-
Raw ięay tu  Xżę. Rossy.wski G o rcza k o w ,, 

pod1 k tórym : p rzy  B r g thon  koń u p a d ł , n ia -  

b ezp ieczuie skaliczon y zosta ł-
Lord d o ch ra ije  żali- się na. ".zgd S y c y — 

Iiysk- ,, źe listy  iiego-,, rów nie- tak  do niego- 
p isane od’ tu teyszego kom m itetu ; p rzy iac  óL  
G re k ó w ,, p rz e jm o w a ł ,  i  od: 3  m iesięcy zo­
s taw ał bes- żad n e j wiadomość: P ad iag  Ga.-



"Sety Times gdy L ord  C,'ochranę dnia Igo  
W rześnia  p rz v b y ł pod M a ltę ,  m e  dozw olo­
no m u na ląd wysiąśdzf^ £a ,p rzyb yciem  pod  

M essyn ę  w  S y c y lii dn ia  1 7  W rześn ia , podo­
b n ież  zabron iono m u w ylądow an ia-

■Gazeta E d inbu rgska  pod-aie ro c z n if  po- 

ijjjrzebę w szelk iego  w A n g lii  zboża do 4 8  m i­
li lojió w k-warteró,w, i ra c h e .e ,  iz K o nsum en­
ci w p rzeciągu  ostatu ch 8 do 10  la t  19  m il. 
7 0 0 ,0 0 0  Fa. w ięcey  zapłacić m usie li , iak  
gdyby zboże z zagran icy  do w p row adzen ia  do- 
Z w alonem  było. O g ro m n y . na lu d  p o d atek !

P ó łn ocn a  A m eryk a  m a także ubogich. 
Siedm dziesiąta  cżęse m ieszkańców  M assachu- 

se t o trz y m a  >e się  z ia łrnuzny i kosztuie tę  

p ro w in c ji^  roczn ie 3oO,OGO dolarów .

M exykań ska  rządow a G azeta  zaw iera  na- 
s tęp u ią -y  lis i  do M in is tra  spraw zagran i­

czn ych .:
J W .  P a n ie  ! N a w o jen n ym  bryg u  K on  

s ta n ly  , k tó ry  drua 2 1  l  .n . z Panam a od­
p ły n ą ł ,  p rzyb y liśm y  tu  d z iś , i m am y ukon­
ten to w a n ie  d o n ieść  JW .F a n u  , że' dnia l5 g o  

L ip ca  za w a rty  i podpisany został pom iędzy  
'araayyiaiącem i s ię  R zeczpospoJitem i tra k ta t  
W iecznego p rzym ierza  i  przy i ź n i , tud zież  

od d zie ln a  um ow a w zg lęd em  dostaw ić  się m a- 
iącycłi k o n ty n ie n s ó w , k tó re  za k ilk a  dn i 
łn iee  będztem y zaszczyt z ło żyć  osobiście J W .  
P anu . S tosow n ie  do .o sta tn iey  u m o w y zgro­
m ad zen ie  pełnom ocników  prze nosi sw oie posie­
dzen ia do m iasta  T o ru b a ja , i  tynn końcem  

po ie d n y rn  z posłow  u d aią  się do M ex y-  
k u ,- gdy tym czasem  in n i p ow racaią  do kra- 

ió w , d la  zdania sw em  rządom  sp raw y  o swo­
ich  pracach. D on  Pedro G t u l  , M in is te r  

K o lu m b iysk i , opuści to m iasto Za 3 dni u- 
daiąc się do stolicy M tóxykańskiey. D on  

A ntonio  L a rra z a b e l, rep rezen tu iący  środko­

w ą A m e ry k ę  , p rz y b y ł tu  z nam i i tM aie się  
ta k ż e  do M exyk u . D on  M an u e l 7 ’ućlela, M e -  
x yk ań sk i Poseł i  sek re tarz  i-ego' p o se ls tw a , 
ró w n ie  iak  sek retarz  poselstw a średni A m e ry k  

ki , udadzą się ta m ie  na okręcie  H erm anos  

D on osiem y o te rn , abyś JW P a n  b ył w sta- 
nie|poczyniĆ po trzeb n e p rzyg ow am a do p rz y ­
ję c ia  pełm oC ników  w  sposobie god n ym  na- 

szey  B z eczyp o sp o litey , i u w iad om ien ia  o tern  

P rezyd en ta . Boże zachow ay JW P a n a  na d łu ­
g ie  la ta  w  dobrem  zdrow iu . — W  A rap u lco  
d n ia  1 5  S ierp n ia  1 8 2 6 .

(p od .) J . M ar la n o  M uheiano ,
J.. D om ia g u ez .

W ed le  G az e ty  M orn lng  - Post coraz bar- 

dziey  p o m n ażaig się  zaburzen ia  w w ie lu  czę- 

śfciach H iszpanii.

Z Berlina d. 24 Paśnziemika.

J  K- M óść X iąźę  P ru sk i K a ro l , syn  
M on arch y  ndszego, p -z y b y ł \m zo riy  z M o- 
sL w y do tu teyszey  s to licy .

O głoszono tu  p la n  do w yg ryw a n ia  spo­
sobem  lo te ry i n o w ych  d o m ów , k tó re  s ta n ia ­
n e  będą w  n iezab u d ow an ych  częściach m ia ­
sta. P rzezn aczone na  w yg ra n ie  d o m y , sta­
w ian e  będą podług  rysu n k ó w  i an sz la g ó w , 
p o tw ierd zo n ych  przez kom m issyią  bu.downi- 
czą. K ażdy tak i dom  będzie m ia ł dw a p ię­
t r a ,  sk lep ion e  p iw n ic e , 7  ok ien  od fro n tu  

W’azd , 6 0  stóp długości , 3 6  stóp szerokości. 
K ażde p ię tro  urządzone iest na m ieszkan ie  
d w óch rodzin . D o każdego przyłączona iest 

p rzestrzeń  na d z ied zin iec , na k tó rym  bęazie  
o fficyn a  i studnia , tudzież ogródek. Nnte- 
raz  w yg ryw a n e  będą te  dopiy z m ałą  lo te -  
r y ią ,  do czegc p rzezn aczo n ych  i e s t ‘ 8 4 0 0  

b ile tów  po T a la rze  na jeden  dom . . B uch- 
h a lte r  K ros o trzym a ł p rzed sięb iorstw o staw ia­
n ia  dom ów .



N . K ró l w y p ła c ić  rozk aza ł z sw ey  k as-  

sy 2 0 0 0  ZH - u b og im  G ren in g i

N a p o se d z e n iu  izb y  d ru g ie j  S ten ó w  
je n e ra ln y c h  do 2 5  b. m . M in is te r Sk arb o w y  

w  im ie n .u  J .  K. M  z ło ży ł 4  p ro iek ta  do bud­
że tu . P ie rw sz y  ob eym u ie  so m in e  2  m ili .  
4 0 0 ,óuO Z H . na sp łacen ie  d ługu n arod ow e­
go w  r . 1 8 2 7 . D ru g i tyc z e  się p rzen iesien ia  

•óźnyćh „urnm  na 1 0  le tn i  b u d ż e t,1 w  słtu- 

tk u  p rzy łączen ia  spraw  D u ch o w ień stw a  K ato ­
lick ieg o  do M in isterstw a  sp raw  w e w n ę trz ­
n y c h . T rzec i n a d z w y c z a jn y c h  w ydatków  na  

r .  1 8 2 7  w  ogóle 2 1  m il 7 0 0 ,4 0 9  ZH . C zw ar­
ty  nakonieu za w iera  sposoby do zasłon ien ia  

w yd atk ó w  r . 1 8 2 7 . R ozw in ąw szy  M in is te r  
pobudki do budżetu  z ło ż y ł go n a  s to le  i o- 

p u śc ił s a lę , poczem  izba rozkazała  go w y ­
d ru k o w a ć , człon ko m  rozd ać i pod rozw ag ę  
d o tyczące j się sekcyi oddać —  G negday n a ­
ra d za ła  się t a i  izba na  ta y n e m  posied zen ia  

s a d  od p ow ied n im  adressem  na m o w ę  K ró le ­
w ską.

W  G ren in d ze  i  F ry s la n d y i c iąg le  iesz- 

cze grassuie zaraźliw a choroba.

Z  W o iosZ L zyzny  d. 1 1  P a ź d z ie rn ik a .

S ły c h a ć ,  iż  p rzezn aczony oddaw na na  

P osła  N  C esarza  R ossyi w S tam b u le  M arg : 
R ib e a u p ie r r e U d a  się ta m  zaraz  po z a w a r­
tej w  A k e rm c n ie  ugodzie. M ó w ią  ta k że , iż 

P o rta  p ostanow iła  na p rzyszłość  u trz y m y w a ć  
a jen tó w  £rzy ce ln ieyszych  D w o rach  E u ro ­
p e jsk ich .*  T a  zm ian a  w  d yp lo m atyce  T u re ­

cki ey  zgadzałaby s ię  z resztą  z p rzed sięb ia- 
w em i p rzez  W . S u łta n a  M ah m uda re fo rm a ­
mi woyskowemi i a d m in is tra z y y n e m i, które

Z 8 ruxelli rf. 2S październ ika . zdaią się  zm ierza ć  do zb liżen ia  tego państwa* 
do c y w iliz a c ji  E u rop eysk iey .

Z  K a r  f u  d. 2 7  W rześn ia .

W  M orei ozy w Ja s ię  zrtow u nadzieia  
1 7 0 0  M ain ottów  postąpiło  aź na ró w n in y  T ry -  
p o lizzy  i tam  się obózem  ro z ło ży li. K o la k u -  

tro n i s tan ął także n ied aleko  tego m iasta  obo­
zem  i p ó w o łan em i tam  są in n i G reccy  do­
w ódcy U tw orzo n ym  w  Z an te  i C e fa lon ii kor* 
pusoin  d la  G rek ó w  zabron iono z w yższego  
rozk azu  p o p łyn ą ć  do P e lo p e n e z u ; a le  lu d  ud ał 

się  tam_ po jed ynczo . -— K ap itan  Basza z ca­
łą  sw oią siłą  d la  k ry tyczn eg o  położenia  S tam ­
b u łu  iest tam  p o w ołan y. (D z  Konsft.)

Od g r a n i c  Tureckich d. IG P a ź d z ie rn ik a .

N iek tó re  z G azet P a.yz lc ich  podaią n a -  

s tę p u n c e  w a ru n k i, pod k tó r rm i G recy ia  o- 

Irzy tn ać  m a  w o ln o ś ć : G recy zostaw ać .będą  
pod g w a ia n c y ią  E u ro p e js k ic h  M ocarstw  iako  
h o łd o w n iey  S u ł ta n a , p ła c ić  m u  roczh y  ha,, 
racz  i rząd zo n em i będą p rzez ob ran ych  z  po­
m ięd zy  s ieb ie  H osp odarów , na  w zó r W o ło ­
szczyzny i M u lta n , k tó ry c h  P o rta  m eb ećz ie  

m ogła z m ien ia ć .

D z ie n n ik  P a ry z k i G w iazd a  w yraża  z l i ­
stów  z S tam b u łu  do 2 9  W rz e ś n ia  ''C z te ry  

k o b ie ty  zosta ły  tu  w  w o rk i w p akow ane i w  

m orze  w rzu con e. D w ie  z n ic h  b y ły  obw i­
n io n e : iż  ch c ia ły  część m iasta  z a p a lić , e dw ie  

d ru gie  d a ły  sję s ły s z e ć ,  że  nocam i w ie le  lu ­
dzi na  w yg n an ie  w yw ożą . P e łn o  tu  iest szpie­
g ó w ; n ik t n ie śm ie  o p o lityczn ych  sp raw ach  
m ó w ić  i c iąg le  ieszcze n ocam i tracą  lu U a i, 
co w szystk ich  strach em  p rz e ra ż a .,,
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3 1 -  3 „  5 , 13 1 4-11. 8 7 2 ))> )»■ Sło ń ce  z C h m u r:

9 „  4 , 6 2 5 f  5,  5 84 55" 51' Pogoda
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2 -  12 „  2 , 731: f ! 2 .  2 6 3 P ółn : W s: S łaby S ło ń ce  z C h m u r:

b 2 , 184 f i l .  b 6 2 .i r> „
9 „  2 , 3 2 2 -1 4  3i , 811 W sch o d n i S ła b y Pogoda

j[  S te c z k o w s k i , Zast: A - O

Z  S*amb'tiłu d. 1'6: P a ź d z ie rn ik a  

(Z  D bstrzegacza; A u s try ia ck ieg c , )

źe' proponow ana z strony. R ossyi k on w en cyia  
dnia 6  P aźd ziern ik a  podpisany została. P  

M m cjak i posłał w czo ray sw ego T łu m a c z a  do
W y p ra w io n y  przez P ełn o m ocn ik ó w  R o s - R eis.E ffendego i  uw iad om ien iem ; go o te m  ;

syyskich , w. A k e rm a n ie  dn ia  8  b. m. goniec ]Vunister T u reck i podziękow ał za-,u d zie len ie  
do sprawuipeego. tu: Ces. R ossyyskie in te re s -  t  w iadom ości: i ośw iadczył sw oie  u ko n ten -  
sa- P. M inciaki: p rz y w ió z ł-o n e g d a y  w ia d o m o ść  to w an ie  źe nokóy pom iędzy ob iem a pań-



^ tw ątm  iuź zu p ełn ie  zapew n iony został. G oń-  
jcy  T u reccy  , w iozący tę  wi.+domość (k tó rzy  
,©brali drogę przez Jassy i S y lis try ią )  są co 
c h w ila  oczek iw an i.

Zaciągi do reg u larn eg o  w oyska i ć w ic z e ­
n ia  ich  od b yw a ją  się n ieu stap ie  w obecności 
W ie lk ie g o  W e z y ra , .Serask iera  i  często n aw ęt  

ąsanaego S u łta n a . D n ia  3 0  z. m . od były  £e 

.w oyska na ró w n in ie  K ia th an a  w ie lk i obrot , 

.a drugi na łące B u iu k d ere  dnia 18go b. r i .  

p rz e d  S u łta n e m  , k tó re  po ukończonych] obro­
ta c h  p rzec iąg n ęły  około jego .nam iotu i każ­
d e m u  żo łn ie rzo w i rozk aza ł dać g ra ty fik acy i 
łPP, 1 2  p iąstrów .

Z naczn ie  pow iększone w yd atk i na u- 
łrz y m a n ie  n o w ych  w oysk  z n ie w o liły  rząd do 

w yszu k a n ia  n o w ych  ź ró d e ł n a  ich  zastąpie­
n ie .  T-y.łJ1 koń cem  nałożono n ied aw no na  
w szystk ie  w m ieście k u p ie c k ie  budy ccjdzien- 

P f  opłatę p o  5 ,  1 0  i i i  p a rów  i ta  w yb ie ­
gana iest p rzez osobne bioro. In n e  rozporzą­
dzen ie  z dnia 3 0  z. m . p onaw ia  daw n ieyszy  
zakaz , ab y  R aa jah o w ie  (n ie  w yzn an ia  M ahę- 

anetąńskiego) n ie  u żyw ali na suknie  jasn ych  
k o lo ró w , żó łtych  p a n to fli ,  i  in n ych  odzna­
c z e ń , k tó re  ty lk o  M u zu łm an om  służą.

D n ia  7  b. rn. Patrya.rclja  G reck i C h ry -  
sąn thoa, p rzeciw  którego n iep rzysto yn em u  ż y ­
ciu zaszły  w ie lo ra k ie  sk a rg i, został z  do,sto- 
4eń ftw a  sw oiego z ło żo n y , i ja k  s łych ać  ną  

w yg n a n ie  do C yp ru  skazany. W ysok ie  D u ­
ch o w ień stw o  G reck ie  obrało  n a  iego m ieysce  
jP a tryarch ą  byłego B iskupa B elgradzk iego , 
^Ayas A n g e lo s , k tó ry  w yb ór Porta  za tw ierd zi­
ł a ,  i  dn ia 8go b. m . zw yk łem  k ą ftąn em  przy o- 
d z ia ła .

P rz y b y ły  tu  przed  n ie iak itn  czasem  P e r ­
s k i  A je n t ,  D aud G han , O rm ian in  , k tó ry  

ąniź d a w n iey  od był d yp lo m atyczn e  poselstw o  
d a  F ra n c y t ,  o d w ied z ił dnia 2 8  z. m . M in i-  
^ r ó w  Pprty. D n ia  4  b. m . p rzyb y ł tu  w y-

----- —g -g  • L ' l '1 » Mf  .1 ... ■ i. —

sła n iec  od teraźn ieyszego  W ła d c y  B u ch ary  

podarunkam i d la  S u łtan a ; posłano m u n a z a ­
ju trz  bogate fu t r o ,  .w k tó re m 'd n ia  6  t  _ « !•  
w to w arzys tw ie  sześciu znakom itszych  B u ­
cham  w i .znaczną liczbą  służalców  , od w ie­
d z ił M jja isjrów  P o rty . Utlaie on s ię  do M ek ­
ki , i p ragnie  przed rozpoe .ęciein sw ey p ie l­
g rzym k i złożyć  S u łta n o w i, iako K a lifo w i , 
ho łd  swoiego u szanow an ia

Z M orei i A rch ip e lag u  n ie  nadeszły tir 

z pow odu ciągłego północnego w ia tru  żadise 

doniesienia.- Z  oczek .w aney z w ie lk ą  n ie­
c ierp liw o ścią  .przez G rek ów  w yp raw y L orda  
C o c h ra n e , dotąd ieden  ty lk o  p arow y o k rę t ,  
P erseveren ce  pod K apitanem  H astin g s, p rz y ­
b y ł  do N apoli di R om ania . S a rn  zaś L o rd ,  
węedłe n a d eszłych  rtu przez S m irn ę  doniesień , 
m ia ł  zostać z rozkazu  A n g ie lsk ieg o  rządu ną  

M alcie  za trzym an y . Z ap ew n ia ią  n a w e t , iż  

P . S tra tfo rd  C ąn n in g  doniósł .o te n j Reis - E f-  
jfendem u , na co t,en M in is te r odpow iedział.: 
że był zaw sze p rzek o n an y , iż rząd A n g je lsk i 
zostaiąc w p rzy jac ie lsk ich  stosunkach z P ortą, 

n ie  dopuści, aby poddani iego p rzed sięb rali 
n iep rzy ja c ie lsk ie  k ro k i przeciw  k ra io w i , p 

•m w pokoiu źy ie . (* ) ^

) P o w y ż s z e  d o n ies ien ie , iakoby L ord  
Cochrane w  Malcie z a t rz y m a m y  z o s t a t , 
z a s a d z a ć  się musi n a  po m yłce ,  g d y ż  
o n p o d ł u g  donies ień  $  Marseti'ra d, 
1 3  P a ź d z ie i  n  ka p r z y b y ł  do tam eczne­
go p o r t u , i n a w e t  po pokazaniu, sic W 

alcie  ciągle pod b rz e g a m i S y c y i iy -  
skiemi baw ił .  — List z  M a lty  pod d. 15  
W r  ześnia w  .Gazciach Londyński' li', z  d . 
1 8  P a ź d z ie rn ik a  o g ł o s z o n y , donosząc , 
że\Lo'rd' Cochrane n a  okręcie ję d n o r ó z ie c  
p o k a z a t  się d. 1 W rze ś n ia  p r z ą d  M altą  
'i pr.)s i i  tam ecznego G u b e rn a to ra  o iUpu­
s zczen ie  iego okrętu, do portki, n a  co 
G u b e rn a to r  z e z w o li ł ,  ale pud was lin­
kiem,, a b y  n a  ląd  nie w y s i a d a ł , doda­
j e  : L ord  Ci>chrane p o p ły r ią i  potem do 
H y d r y ,  d la  do w iedzen ia  s ię ,  czy l i  pa?-
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F lo tta  K ap itan a  Baszy po ostatn ich  w  
■środku W rz e śn ia  z eskadry G re c k ą  stoczo­
n y c h  potyczkach , p rzyb yła  do w ód T en e -  
dos i odebrać m iała  rozkaz p ow rócen ia  do 

■stoli*}’ , gdy.ź p n e z  b a w ien ie  całą przesz}.^ zi­
m ę  na m orzu  w ic ie  iey  ok rętó w  po trzebu ję  
^naprawy. E skadra G reck a  po pow yższych  

^potyczkach , k tó re  w yp ad ły  ma k orzyść  T u r ­
k ó w  , w cale się daley n ie  pokazała-; zape­
w n ia ją  t y l k o ,  iż o d stryc lin ę ło  s ię  od n iey  

:6  Spezziotsk ich  ok rętó w  , d la  pośw ięcenia  
się  k o rżystn ieyszem u  rzem iosłu  rozb ijan ia  

h a n d lo w y c h  okrętów .

M orow e p ow ietrze  znacznie p o m n ieyszy-  

i o  się tu w  -ostatnich dn iach  14 -i-tylko jeszcze  

ipe m iędzy O rm ian am i .zdarza się  pom or.

D n ia  6  i 7  P a ź d z ie rn ik a  1 8 2 6  r .  . 
C en a  Zbóż różnego g atu nku  na T a rg u  

<w K ra k o w ie  sp rzed a w a n ych .

4 - I'Korzec

—  P szen icy
—r- Z y ta
—  Jęczm ien ia
—  G roch u  

O wsa
—  Jag ie ł
—  ‘R zepaku

19  —  1

2. 3 . 4-
Z ł. gr. •Z ł-gr. Z ł. g r.

" 1 5  — 1 3  — 1 2  —
1 2  — 1 1  1 5 1 1  —
1 0  — 9 1 0 £ -r-

7  15 7  — 6 1 5
1 8  15 1 8  — 17  —
2 0 1 9  — 13  —

rou>e iego oyr/h/ n a d esz ły  lub n i e > i r -  
że l ib y  irfi  n i e ' z n a l a z ł  zam iarem  iego  
było wrócić  do A n g l i i .  C zas  tytko io f ­
ia rn ie  j io i r a f i  iak  s k  istotnie r z e c z  mą,  
z w ł a s z c z a , iż  p r z y  kończeniu  pism a  

■■naszego o debr \i\śr,iy i i o  ńską .Gazetę,,  
kio ■ a .donosi, źe  Łorel C ochr asie w  po­

d r ó ż y  cz Marselii do P a r y ż u  A. 19  Pa­
ź d z ie r n ik a  pi ze ie rh a i  p r z e z  Lion. (P rz y -  
pisek  {Jostrz: Ą u s tr :)

T E  A ,T R  N Ą R O D O .W Y .
Ju tro  we C zw artek  to ie s t :  dn ia 9  L i­

sto p a d a  r. b. daną będzie w ca le  now a bar­
dzo zabawna kom ed ya w 5c iu  ak tach  z M o ­
lie ra  tłonaaczona i popraw iona przez L. O- 
sifisk iego: H a r p a g o n , czy li: Skąpiec nad

S k ą p ca m i.

L O T E R Y I A  K R A I O W  A .
W  2 1 5  C iąg n ien iu  dnia 8go Lissopada r. 

18 2 6  w  przytom ności Osób od B ządu  do tego  
w y z n a c z o n y c h , w yciąg n ięte  z k o ła  zostały  
R  tu n era  następuiącę :

5-1. 2 1 .  74. - i ’2.. 83.
P rzysz łe  2 1 6  C iąg n ien ie  dn ia  i5 g o  L istopada

*  b. p r z y p a l .

W  G d ań sku  dn ia  3 0  P a ź d z ie rn ik a .
■Łaszt 3 0  K o rcy  w yn oszący

P szen icy  od Z łp . 6.60 do 7 5 0 .
Ż y ta  —  —  4 9 8  —  5 1 0
Jęczm ien ia  —* ■*— 3 6 0  —  39Q.
Owsa —- —  3 3 6  —  36Q
G ro c h u  t— —  2 7 0  —  305

S Z C Z Ę Ś C I E  

przynosi -dzień 3o Listopada t. r.
T ęgo dnia n astąp i p ę w n ie  i n ieo d m ien n ie

Pi e r  w sze  C i ą g  nie  ni  e 
W i e l U e y  U l a s s o w e y  Ł i o t t e r y i

w  k tó re y  kaźden posiadający ied en  Los .pe­
w n ie  i n iezaw o n n ie  w yg ra ć  m usi. 

P ierw sze  c iąg n ien ien ie  Ł ld?sovve za w iera

j 02,000 Losów połączonych z 
io 3,ooc Trafianiami* a zotem o 

i ©qo Trafiali w ię c e y  iak  Losów ,
ty m  sposobem 1 0 0 0  L osów  m u szą  p ra w n ie
R w a ra z y  wy.grąc.

M ięd zy  te m i w id om ie  z n a c z n e m i w y  
gr-ywaniam i zn ayd u ią  się

dwa Trafiania wygry waiące bar­
dzo znaczno posiadłości,

i w szystk ie  te .tra f ia ią c e  L osy g raią  oprócz te ­
go bezp łatn ie  na  w szystk ie w ie lk ie  posiadłości 
w y g ry w a n ia  p ie n ię ż n e  d ru giey  k la ssy , gdy  
ty m  czasem  przy in n y c h  'L o tte ry a c h  po od- 
cią g n ien iu  w ygry.w ań  p rzez w o ln e  L osy , h,
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irych graigcy iodnym  L osem  n ie  są uczestn i­
k a m i, C Z Ę S T O  L E D W IE  CO  Ś E T N Y  L O S  
T R A F IA . “

O dbyt znaczny L osów  iest dow odem  iak  
dalece  szan ow n a P u b liczn ość  przekonana iest 

. o p ra w d z ie , iż ta K L A S S O W A  L O T T E R Y A  
ie s t p ierw szą i ie d y n ą , k tóra w ięcey  T ra fia n  
ia k  Losów  z a w ie ra , i źe ta  k o rzyść  ieszcze  
p rz y  żadney in n e y  L ottery i. n ie b y ła  p ra k ty ­
k o w an ą 1.

N akoniec ta K L A S S O W A  L O T T E R Y A
aest d la  graiącycych : z. tego powodu ty m  po­
w a b n ie js z ą ,,  iź p o p ie rw szym  c iągn ien iu  w 
ty m  rok u  jed yn ie  w o ln e  L osy w yg ryw a jące  
Państwa^ N eum ark te  c iągn ione b ę d ą , z a ś ,  
d ru g ie ,, i  trzec ie  c iągn ien ie  cza rn ych  L osów  
tey. g ry  dopiero  w  p rzysz łym  roku, nastąp i

Klassowa Lotterya zawiera w  so­
bie 107,700 Trafiali, które

z dorachow am em  w  m ia rę  p la n u  L osów  
w y g ry w a ją c y c h  <

ZR. w W .W . 1,297,031 wygry- 
w  a i ą .

Z losów  przyn oszączęcych  szczęście p ie rw ­
szej’ k la s s y , iuź, ty lk o  bardzo, m ała  i l lo ś ć  
zn a yd u ie  się..

Granie vr obydwóch Klassacli 
kosztuie ZR., 12  w W . W . '

J .  Bogsch.

D O N I E  S I E  N I A.

W  d n iu  14  L istopada r , b . 1 8 2 6  o g odzin ie 9  z ran a  w  K rak o w ie  na K lep arzu  na g łó w  
srym, targow isku  , odbędzie się w  drodze exek u cy i S ą d o w e j l ic y ta c y ia  zatradpw nnych ru ch o­
m ości, -iakw  to sprzętów  d o m o w ych , zeg arów , obrazów ,, szk ła , sukn i m ęzk ich , tudzież 25ciui 
kor.cy R zepaku.

Iłem  tegoż dnia o godzin ie lO tey z ra n a  w  gm achu S u k ien n icach  sprzedanem i zosta­
n ą  przez lic y ta c y ią  różn e  ru c h o m o śc i, iako to :  kom oda, z e g a r ,  l ic h ta rz e ,  c y n a ,  S u k n ie  
i  k siążk i I ie b ra ysk ie . C h ęć  licy to w a n ia  m a ją cych  zaprasza, się zgotow em i pien iędzm i.

W  K rakow ie  dn ia  7  L istopada 1826, r .
H.. S alomoriski K om : Sąd.

W ' dni U' 1 4  L istopada r : b. o- g odzin ie 3c iey  po południu : w K rakow ie' p rzy  u licy  W iś l -  
mey podi L.. 2 5 6  odbędzie s ię  l ic y ta c ja  wdrodze- e s e k u c y i S ąd ow ey różn ych  ruch om ości ia ­
ko  to- k o m o d y , z w ie rc ia d ła , obrazów  &c. & c ., n ie m n ie j  zostaną w yd z ie rżaw io n em i do­
chody z te^oź dom u pod L . 2 6 6  sytuow anego na la t dwa poczynając od 1 S tyczn ia  18 2 7  r..
dó ostatniego G ru d n ia  1 8 2 8  r .  W a ru n k i do d z ierżaw y przed rozp oczęciem  się l ic y ta c j i  za-
jju b łik o w a n e  zostaną.. C h ęć  d z ie rża w ić  m aiąoy o p atrzyć  się  raczy w w ad iu m  złp. 100 .

W  K rakow ie: dn ia 7  L istopada: 1826 . roku .
Henr., S a l o m o n s k i Kom :: Sąd.

P o dpisany K o m o rn ik  uw iad om ią publiczność', iź w  d n iu  1 0  L istopada r .  B.. o g odzin ie1, 
t r a a n e y  odbędzie s i f  w  K rakow ie' w S u k ien n icach  ,w R yn k u  sto iących  ,. p rzez publiczna l i— 
•y tacyą : sprzedbrz „ ruch om ości iako. to r biórka- m acb on ib w eg o , sto lik ów  m a ch o n io w ych  

-Haalety1 m achon iow ey , kom ody z cisowego' d rzew a , szafy b eyco w an ey  kanapy _m- sp ręży­
n a c h  i : s to łk ó w ,, z w ie rc ia d ła ,, zegaru- i t. p., za g o tow e1 p ien iąd ze , m aiący chęc l ic y tó w a -  
Bj#* na. oznaczony czas, i; m ie jsce - zechcą, sigi staw ić..-—* W  K rak ow ie  d, 3  L istopada 18 2 6  r:.

Jó z e f Słodkowski,-


